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TOWARZYSTWO W ZAJEMNEGO KREDYTU W ŁOWIOZU 
na rachunek osób trzecich wymienia ruble na marki i marki na ruble, 

kupuje i spr~edaje papiery procentowe po cenach giełdowych. 

~NDRZEJ MIE1CZAREK I 
{)rga'lmisfr~. 

Stroi fortepiany i pianina. 

Po puwrocie z Rosji ?'umieszkał \\' Ło­

wiczu przy ulicy Glinki .\:~ 17 dOJtl 

p. Felcel. 1198-2-1 

Kalen arz.yl,. 

Plqtek i Łukasza Ewang, Justa M. 
Sobota Piotra z A/kantary W. 
Nzedziela Jan(j Kant., [reny, Murty. 
Po medzia le/i'. Urszuli P. M. 
Wtorek. Korduli i Alodji. 
Środa. Se\\'eryna i ROlt1ana. 
Czwarte/J. Rafała Archuniola 

Wschód słońca o g. 6,20, zachód o g, 5,02, 
Oługość dnia g, 10 m, 42 ubyło g. 6 m, 05, 

a progu. 
'Chwila, na którą próżno czekali nasi 

oicowie, nadchodzi. Caly naród polski . 
od Bałtyku po Karpaty, od Ślązka aż po 
puszcze litewskie - drgnął, zakołysał się, 

jak niwa złota szarugą poruszana. Gdzie­
kolwiek duch połski żyje - wszędy pro­
mienieje radość i wesele, nadzieja i try­
umfu znaki. ChWila, zaiste, ważna nasta­
la, Ważna podWójnie. Otrzymujemy wol­
ność narodową i niepodleglość państwo­

wą-to jedno. A wobec tego stanęliśmy 
na progu naszego jutra, naszego społecz· 
nego czynu i obywatelskiej śWiadomości­
to drugie. 

Jesteśmy świadkami rzeczy Wielkich, 
r!ni, decydujących może na dalekie wie­
ki. Pokolenia, które po nas przyjdą, za­
wyrolmją O tern, czyśmy umieli slwrzystać 
z dziejowej chWili, czyśmy poruszyli 
wszystkie siły, aby wejść na drogę. istotne­
go odrodzenia-lub czyśmy, maski tylko 

kladąc na twarz, zostali W rzeczywistości 

dawnymi grzesznikami, przedstawicielami 
starych wnd i błędów. Niedośl. bowiem 
m,eć wolność - trzeba U!TIlec. L nIej 1<0-
rzystać. 

Wypadki wojellne tal< ugrupowaly o­
pinię ŚWiata, tak wplynęły na bieg sytu­
acji politycznej - że my jut sal1ti, jaidwl­
wiek niezorganizowani w tej chWili, mo­
żemy oddziaływać niemal że decydująco 

na formę, rozmiAr i j,: it: rrzyszledo 
państwa polskiego. ChodZI tylIwota, 
jal<ą przyjmiemy postawę, co powIemy 
obcym i sobie. Pól;;łówl<a, pół czyny, pó/­
kroki już nie pomogą i nie znaczą ni,c. 
Przy::zedł czas, ~dy nam wznieśc trzeba 
przyłbicę i zaznaczyć twardo i niewzru­
szalnie-że celem naszych dążell i zabie­
gów jest niezawls/a, wolna i zjednoczona 
Polska; że nie wyrzekamy się ani jednej 
joty z naszych historycznych praw i trCl­
dycji, za które ginęli. nasi naJlepSI syno­
Wie; że żądamy tego, co nam się slusz­
nie należy, co Jest naszą IUWlą i cialem 
naszym - a co nam deklaracja Wil 
sona w całości gwarantllje: l wierzymy, 
że taka Folska, złożona z dzierżaw i 
dzielnic, do ldórych mamy niewygasłe pra­
wo, powstać musi! 

Lecz nie wstępujmyż w tę nową Pol­
skę ze starem i obyczajami w zanadrzu, 
bV w nas nie uderzyły stare plagi 

Pierwszym zadaniem i to palącym­

jest natychmiastowe stworzenie rządu i 
przedstawicielstwa narodowe'.W o charak­
terze demokratycznym, któreby rzeczy­
wiście od calego narodu przemawiać 1110-

gło. Aby iednak te or~dna powsta mogły, 

Iwniecznie potrzeba jedności i zgody 
Skoro tych warunków nie będzie, żaden 
sejm, żaden rząd się nie utrzyma. Dla 
wszystkich partji i grup politycznych na­
czelnym haslem na dzisiaj winIlO być: 
silna, zespolona ojczyzna. Bo to jest fun-
damentem przys~łoścl narodu i szczęścia 
pokoleń potomnych. Nie targować się o 
mandaty, o teki ministerjalne, o godności, 

I o zaszczyty lecz spelnlać obOWiązek 
,. względem społeczeństwa. Niech będą 

wybierani fld przedstawicieli 1 rządców na­
rodu ci, l<tórzy potrafią odpowiedzieć wio­
żonym na nich oboWiązlwm, którzy będą 
~tać tWardu na straży dubra i honoru Polski 
i za talerz soczewIcy Jej nie sprzedadzą, i 
idealami frymarczyć nie będą. Rząd nad 
narodenl to nie splendor l pycha - lecz 
ob iwatelsl<l onowlązt'lc 

Prl ~t Hi ny ..;ię d:del.c na Polaków 
pierwsZl.!Qo I drugiego stopnia, przestań­
my cbkac w siebie nienaWiścią j oszczer­
stwem, bo chwiia nie potemu, Bądźmy 
sprtlwiedliWi, ceniąc człowlekCl i czyn. Je­
den czło\'\)iel< i jedno stronnictwo Polski 
nie ~rztjdzl. Przeto prowokatorstwem jest 
Wszelka demag,)gja i ciągłe szukanie sie­
bie. Jedni ludzie zadania swoje politycz­
ne skończyli - historja ich sprawiedliwie 
o::.ądzi, drudzy przychodzą. Lecz Ido kol­
Wiek przyjdzie wiedzieć musi, że się "no\va" 
terazniejszość rozpoczyna. Autokratyzm, 
egoizm klasowy,żądza wladzy, pokrzywdze­
nie mas-to rzeczy, I<tóre umarly. [kto­
by zechcial je odgrzebywać z popiołów, 
przepadnie. Cały świat idzie obecnie 
pod hasłem demoluatyzacji - przeto i 
Po/ska w tym kierunku iść musi. Zapew­
nijmy szerokim masom 'istotną równość i 
sprawiedliwość - a będziemy pewni, że 
bez zamieszek i gwałtów Ojczyznę Wskrze­
simy do :>zczęśliwego bytu. 

Czeslazv Pech~. 

Ostatnia próba. 
Wielka i jedyna w historji świata re­

wolucja rosyjska; w początkach swą nie­
krwawościCj, następnie morzem krwi 
i ochydą, - dla nas stojących w prze­
dedniu samodzielności pod względem 
ekonomicznym i politycznym - po­
winna służyć tą księgą, w której rękami 
narodu napisano, co ów naród myśli, ja­
kim być chce L .. jak okrutnym katem się 
staje dla własnej ziemi, gdy hasła rzuca-
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ne przez wodzów nie brzmią tak, by ro­
zum owe~o ludu llló~1 objąć ich wartość 
i Wielkość. 

RZllGlIle przez wodzów rosyjskich 
hasła, poza śWietl10ścią slów i p 'rspekty­
wy pa przyszłość, nosiły W Większości 
skryte! żądz~ t(\llie~o uzn3niF\ i pok lasku, 
i wielu z owych wodzów tylko dzięki de­
ma~o~ji wyplynęlo na Wie rzch, inaczej, 
zostało wI'rzllC'onych ]J;!lw8nall1i rewolucji 
do szczytów wladzy, II l<tórej będąc. po­
robili l1ieobliczone 'J l1<lstę-pstw:lch szko­
dy dla i<raju i sl'ołeczeństw8, 

Bolsz,-~\Vizlll, który, dlCl swej lllAterial­
nej podst8\\!)', t1W IHjV;iększy posłuch li 

n ~dzy.-jest ową Inol1ie] w rękach lasych 
na pold,lSk i wtadzę iednoste lc lecz bro ­
ni ą n i ebezpipcZllą, - owym obosiecznym 
mieczem, któr)llll n8ród zHdaje salli sobie 
strasz li we ra ny, (l który prędzej czy póź­
niej staje się zgubą i dla tych, co ~o dla 
własnych dążeń u7yli. 

W chwil! obecnej, ch' ili przelo:nowej, 
~dy r ęl{a bo?!ini sprilwiedliwości już Ido ­
ni s i ę, by \\I))n8~rodzić szeregi lat niewo· 
li i nied lIi, -- strzeżmy się, by ów trąd 
bolszeWizmu w s km l o\~ac i a łym i zwyrod ­
ni alym tłomaczen i u ludzi, l<tórym o b cą 
jes t miłość Ojczyzny, nie stal s i ę czynni­
Idem zdepr2wowanego zrozumi enia wo l­
n ośc i. 

Niech wiel ki przykl ad z~ubione i rę ka ­
mi wlasnych swych sy n ów-Rosji-będz i e 
dla nas ostrzeżeniem przy prze l{szta!caniu 
dotych cz~sowe~o porządku. 

Ojczyznę nasza r ozpię l i na k rzyżu 
nasi Wro~O\\lie... Przebó~ ! nie ulirzyżujmy 
j ą znów wlasnem i ręi<a m i! .. . 

~'szystł{Q to, co !las do l< ola otaczn, 
to wyni k stopniowego roz\Vojll,-niech ZA· 
pa l eńcy z rozumią, że ~wa ! ll'lll t Y 11<0 bu 
rzyć można, lecz budować -ni~dy ! .. , 

Stoimy w przerled !l iu Wie ll<i ej chWili , 
gdy O jczyzna powo la swych synów, by 
zniszczonemu przez wrog ie r ęce mechA­
nizmowi gospo dark i krajowe j, p rzywró cić 
d AWną świ etn ość i do kl~ d n ość, 

T o b ę d zie o statn ią p róbą l1 aszych siL.. 

6. 
K. R Y B A C K l. 

Księżanka locha. 
POWIEŚĆ . 

(O qg da/sz )'.) 
- Cliodźt a tatulu , co będzieta się 

kramarzyć z żydem, ni ech złamie kark,­
wolala ZO Ch8 

- Pudzi stary, ni ech go wciurności!­
nastawa/a Walentowa. 

- ja naucę tę b e sl<urcyją! Trzymajta 
go chlopcy ... 

Na~le przez tlul11 zaczą/ się prze­
dzierać żyd z koszykiem nadymanych ba­
loników i grających djabełków, 

- O co wam chodzi, soltysie?-za­
pytal Siel<iera Walentego,-który, pod­
chmielony i czerwony, v.: kapeluszu na 
bakier, gwałtem się wyrywa I w kierunku 
uciekającego żyda. 

- Bo me, psia para zyd, za nos 
chycil lapą. 

- Jakże to? zapytal Janek. 

G A Z E T A L O \\' I C K A. 

A Więc nie dajl11Y się opanować za ­
wrotllej fllll-fałi. która lIa wstępie może 
zniszczyć fundC1menty przyszłoścI. 

Idea socjlllizlllU jest Wie l ką; jest oWylll 
Królestwelll niebieskim, o którym mówil 
Chrystlls.- Iecz Królestwem dl8 tych, dla 
których zasady równości, braterst\\Ja i wo l­
ności wyry:e będą na tle Wielkiej mi ł ośc i 
i po\\'ażaniFl bliźnic~o. 

Historja-ta sprawi::dliwa leCZ i bez­
względnil p8ni. IlIoże d1ć nam miano 
zbm\lcó\\1, lub tez oprcJ\\'ców wlasnej Oj-
czyzny, U', JUztSlC71. 

SPI(A WOZDANIE 
z dz iałalnoś ci K omitetu Obyw atelski e­

go miasta Ł owicza 

za 0'( res czasu od 27 marca 1915 r, do 
31 marca 1916 r. 

WSPARCIA 
Wypłacdl1e biednym w ciągu 12 m i esięcy : 

O~ólna SUlIla \vynos i rb. 1571 4.50. O ­
gólna lIcztllj osób-2728, P rzeciętnie przy­
pa d ~ł : \lA I miesiąc osó b-227; na j e dll ą 
osobę IIliesięC7.l1ie rb . 5.76. 

\ \ SPARCIA 
Wyp ł aco n e rezerWistkom \IJ c i ągu 5 mieS, 

Ogólna suma wynos i rb. 10250. Ogó l­
na liczba osób t)51. P rzec i ę tn ie przypa· 
da : na jeden Illi~-siąc osób 285; na j e dną 
oso l! ę IJlI esi~czn ie rb. 12.04. 

POŻYCZKI 
\\'ypłacolle W cią~u_1 2_ lll iesi~L 

\ góllw 'SU\l1<l wynosi rb. 5005, Ogól­
na liczba osób 20 l. P rzecię tni e przypada : 
na 1 Illiesiąc osób 16; na I osubę mie­
sięczlli,' rb. 15li5. 

ZAPOMOGI 
Wyplaconf:: "Podkomi te t " Z Cl c1'lly okres. 

Łyszl\O \'J i ce rb. 5027. 57 

- A stan ę liśwa-rzekla Walentowa­
wedle żyda, bo chycel nadymol dj abelld 
gumal<'lstycz ne i jak je p o cią~a l za nos to 
piscały . M ój stary pedo, co to oszustwo 
jest, a zyd go chyc il za nos j tyż zacze­
no pi szczyć. 

- W gębi e miial psia dusa pisckę, a 
ręką ino trzymał soltysowy nos-rzek! sto­
jący obok sąsi a d z Jastrzębi. 

- Ale po co obrzynek za katolicki 
nos łapie! Niech sobie śWiniol,a za 
ogun chyci - rzekł udobruchany już 

nieco sołtys. 

JZlI1kowi udało się nareszcie wypro­
wadzić sołtysa na bok, gdzie przystanęli, 

przyglądając się jad~cym na karuzeli. 
- Siadajta nieWiasty, to pojedziewa! 

Kiej użyć j1'lrmarku, to użyć!-rzek! zata ­
czając się sołtys. No, dalej matka, w/aź 

na kunia! 

- Co tyż ty stary wyprawiasz, żebym 
ja na kunia, na stare lata. Tfy! na psa urok! 

- Dalej jasiek, zabiraj Zochę i jazda!­
nima gadania!. 

- Kiedy już koniecznie chceta, to 
'lJsadźta nieWiasty do kalotki, a i wam bym 
radził przysiąść się, bo z konia spaść la-
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O~ólf::11l rb.-13?1\57 

JA[)LODAJ~ IA 

Wykaz bt'Zplrltnych obliJdó\>J za 
15 maja 19 15 r. do 1 kWietn ia 

(w ciągu ('ni 32 1) 
Wydano obiadó w: za l<artkami 

" 
" 
" 

" 
" 
" 

bez. karte k 
ochronie 
slużbie 

czas od 
1910 r. 

16-1062 
~593 

l GS90 
2li51 

lS.5996 
Koszt " j adlodajn i" lącz:lle z pOZy-::jd ' 

mi ni ekaso\NCllli wynosił rb. 1191 l.5S. 
Przeciętn ie przypada: pojedyńczy o­

biad kopie jek 6'4" ; dzienllie obiadów-579; 
dzie nny koszt fJd ł oda j n i rb. 57 kop. 10. 

PRZYTU L EK DLA STARCÓW i K ALEK. 
za czas od 1 moj;} 1915 r. do 1 !\\\lietIJia 

1916 r. (t. j. dni 536). 
K oszt przytulku l~czl1ie z pozycjdll1i 

niekasowerni wynosll rb. 1621.57. Ogólrl(i 
liczba pensjonarzy (p rzez II mies i ęcy) 250. 
Przec i ę tni e przypada: dziennie osób 22',2' 
O gólna li czba dni osobowyc h 536X22 .. ,= 
7655. Dzienne utrzymanie jec\ne~o pf~n­
sjonarza l<opiejek,2 1.24 , 

UTRZYMANIE .RANNYCH F?O~ !'j. 
SK\CH ZOL N1ERZ'Y , 

ża czas od 6 l ipca do 51 sie rpnia 1915 r, 
Od 6 VII do 31 V II bylo osobo dl1i 1005 
" l /VIII " 5 1 V i II" " " 690 

IG95 
K oszt ogó lny wynos il rb. 577.35. Prze ­
ci ę t n i e przypad8: Ila 1 dzie l] żOllli!" !"z} 16",. 
Ko szt dZI ':: llny 1 żo ł ll i e rza k op. 54. 

two, jako że dzisiaj, u was, soltysie, mało 

w nogach krze py. 

Posadzono sołtysa obok matki , a 
młodzi siedli na przedzie. JankO Wi si e­
dzącel11u obok Zochy, zdawało się, że le­
ci z nią gdzieś w zaświaty. Przycisnął si ę 

do niej ramieniem i czul jej dr~ając(t ży­

we cialo. Ona się nieodsuwala i patrzyła 
na niego z przymileniem. 

- - Dobrze ci, Zocha? zapyta! szeptem, 
Nic nie odpowiedziała, tYlko bardziej 

przysunęła się do niego. 
Janek przymknąl oc;zy i czul tylko, 

jak ciepły prąd pOWietrza owiewal mu 
twarz i że nie znana jakaś sila niesie go 
w przestrzeń z rykiem i szumem. 

- Oj, mdli me!-wrzasnął nagle sol­
tys i zaczął się niespokojnie poruszać , 

janek, wyrwany z marzeń, nie wiedziat 
co robić, poradził jedynie Walentemu 
zasłonić oczy, gdyż o wstrzymaniu karu­
zeli nie mogło być mowy. 

Nareszcie odezwal się dzwonek i I,a­
ruzela zaczęła. zwalniać biegu, poczym 
bladego sołtysa sprowadzono na ziemię, 

lecz jeszcze bardziej kołowalo mu się 

W głOWie. 
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SPRAWOZDANIE 
Z otrzymanych ofiar W naturze (pozycje 
IliekaslJwe) Zil czas od 27 marca 1915 r. 

do 1 kwietnia 191G r. 
Prz)Jchód. 

Węgiel korcy wart. rb. 
Z IWIIlt'lld,llltury 15 
" IIlag1siratu 500 515 5t55,-

Drzewo ćw . 
Z \wlllendantury l ~ 

Kartofle Iwrcy 
Od W·go Godlewskie­

go z Luszyna 295 

9.50 

Z ll18gistratu lt 294t 590.-

Mąka pszenna t~ 
Z Illagbtratu t560 
Od \J\. Posadowsl<ieQo 1600 
Ofiara i)szellicy i żyta 

\\Iart. 39 rb. zamien. 
na mąkę 

Mąl<a żyblia 
Od W-go Okęckie~o 

-15t5 2918 2--16.80 

z Psar 250 
Od VI;. Posadowsldego ... 00 650 --11 .50 

Kasza jęczmienna 
Od W ·go Czechow­

'kie~o z Glinnik 

Sol 

1150 . 118.65 

Pozust. po b. Kom. Ob. lGOO 111.56 
Cukier 

Z magistratu 
Groch szab!. 

Z ll1 a".' ISIr<ltu 

Groch poln. 
Z l/Jćl 6 lsrratu 

Rozchód. 
Węgiel 

Rozdanu biednym 
Wyda/Jo jadlodajni 

Drzewo 
Wyda/Jo jadlodajili 

Kartofle 
Rozdano biednym 
Wydallo jadlodaJll1 

~40 

k~. 
525 

60 

50,-

65. -

56.-
Ogólem lt5.51.~1 

korcy wart. rb. 
500 

15 315 585.-
ćw. 

1& 9.50 

l\Orcy 
226* 
~294t 590.-

- Oj, stary, stary!-rzelda Walen­
towa-że też zachcialo ci się gtupstw. 

- Dajta mi piwa, bo me cięgiem ciś­
nie na wnątrzu-Iamentowal soltys. 

- Ale, piwa, żeby cię jeszcze bar­
dziej wzięno. 

- Wode sodowe, żymne i zdrowe! 
wolal żydek stojący nieopodal ze stolikiem. ' 

Gromadka nasza skierowała się Im 
niemu i sołtys: po wypiciu szl\lanld jakie­
goś brudnego płynu, poczul się lepi=i. 

Siekiera, pragnąc Zośce spraWić przy­
jemność, zaproponował pÓjście do teatru. 
Mieli iść We troje z matką, sottysa zaŚ, 
jako strutego, postanowili wyprawić do 
domu. Odprowadzili go więc do wozu 
sąsiada, z którym przyjechał na jarmark 
i wsadzili na brykę, gdyż sąsiad za małą 
chWilkę mial ruszać do domu. 

Janek, mając poważną sldonność ku 
Zośce, pragnął z duszy, aby polubiła szla­
chetniejsze rozrywki, któreby pobudziły ją 
do myślenia, kształciły, a nie ograniczały 
się ty 11< o do wieczornic i muzyk, stano­
wią.cych jedyne dla młodzieży, a szcze­
gólniej dziewcząt, spędzenie czasu. 
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li 
2740 

Mąka pszenna 
Rozdallo biednym 
Wyd ~lllO jadlodajni 178 291t5 2--1G.80 

Mąka żytnia 
R0ZdCll1O bledllym 
Wydano jadłodajni 

I{asza jęczmienna 

<-:lOO 
250 650 <-:l 1.50 

Wyd8I10 jadłodajni 

Sól 
1150 118.65 

Wydano jadłodajni 
Cukier 

Wydano do przytulku 
WyJal lo jadłodajni 

Groch szabl 
'Wydano jadlodajni 

1600 

195.\-
--16ł 2-10 .30.-

63.-
k~. 

025 
Groch polny 

Wydano jadlodajni GO 36.-
Ogóielll 1831.81 

RACHUNEK 
z odzieży, bielizny i obUWia 

z· KOili. POZIl ~iesieilia 
nadesłanych 

Pomocy. 

do 
l' 

" 
" 
" 
" 
" 
" 
" 

" 
" 
" 
" 

" 
" 
" 

Otrzymano 

1) Odzieży sztuk 1256 
IU<:l8 

72 
, 2) Bielizny " 
5) Obuwia " 

dzielnicy 

" 
" 
" 
" 
" 
" 
" 
" 
" ,. 
" 

" 
" 

" 
" 
" 
" 

O~ó!ern sztu/< 
Rozdano: 

~--1iG 

" 
II 

" 

III 
,. 

" 
IV 

" 

V 

VI 

" 
" 

sztuk 
Odzieży 128 
Bielizny 7U 
Obuwia 10 208 
Odzieży ----m 
Bielizny '2 
Obuwia .3 13t5 
Odzieży - 171 
Git Ilwy 135 
OjJ1lwla 10 316 
O .zit"Ż\ ' 1;10 
Bielizny tlE) 

O Liwia 7 225 
Odzieży 145 
B , lizny 105 
O, iU\l}ia .5 25\ 
Odzieży J lt5 
Bit'lizny ~() l 
ObUWia 5 324 

Sam nigdy l1ie upuszczał sposobności 
i bywRł często na przt'~dstawieniach ama· 
torskich urządzanych już to staraniem 
Związku robotl1il(ów chrześcijal1skich, Re­
sursy rzemieśllliczej, lub "Lutni" Łowickiej, 
Z przedstaWienia takiego powraca! zawsze 
pokrzepiony na duchu lub rozbawiony. 

Zatrzymali się przed szafką na rogu. 

Janek począł odczytywać afisz: "Dziś, w 

Piątek odegraną będzie tragedja SzylIera 
p. t. "Zbójcy" Akt IV. Na zakończenie 
humorystyczne "Divert issement". Rolę 

tytułową odegra Wiedeński tragik Oskar. 

- To tam będą prawdziwe zbóje­
zapytała Zocha-Illoże to będzie straszne? 

- Krzywdy nam napewno nie zro­
bią. N ie znam tej sztuki, w każdym ra-

zie zobaczymy, co to będzie. Kupi! w ka­
sie bilety i udał się z kobietami na galerję. 
Miejsca mieli wygodne, z boku po pra­

wej stronie. Zocha zaczęła się rozglądać 

dokoła i spojrzała na dół. Kilka pierwszych 
rzędów zajęli goście jarmarczni, W kape­
łuszach przeważnie okrągłych, z pędzel­

kami z tylu i w d1ugich butach, a wszys­
cy weseli i roześmiani. Następne rzędy 

3' 

Odzież\' 110 
Bielizm-; 63 " 

VII 

" " 

" ,1 " 
(j, L1\'vi,i 7 ~t50 

" " 
V1Il Odzież\ 123 

Bielizl1\' 54 
ObuWiei 3 180 " "~o 

" " " 

Odzieiv ----:r 
oielizlly 23 30 

do Jad!uJajni 

" do Przytułku Odzieży 122 

" 
Bielizny 127 
Obuwia 14 263 

do SZplt. Św. Tad. Odzieży 28 
" " " " Bielizny 36 
" ., " "Obuwia 5 69 

Bielizny ----u 14 
Odzieży ---:r5 

do Szl,ó! 
bip.cln. \\1 przejez. 

" 
BieliZlly 96 

" " 
ObUWia 4 145 

do Kocierze\',; ,~ Odzieży --7 

" " 
13:ellzily .5 10 

do Reszyc OdZieży ?) 

" 
Bielizny 6 

" " 
Obuwia 1 10 

do Bonkowa Odzieży --2 

" 
Bit-lizny 7 9 

do Lyszkowic Odzieży 25 

" 
,. Bielizny 21 46 

OgóIelll sztuk 2416 

f( Oli/dei Ob)'zL'. /II. LOLoicza. 

Szkoła dokształcająca 
ella młocIzipż,r 11lęslciej, pracu­
j:'l('pj \\' rzeIlliośle i pl'zclIlyśle. 

ŁOWicz dawno slynął z dobrych i licz­
nych rzemieślników, prawdziwych kunszt­
lIlistrzów. Wyroby ich rozchodziły SIę 
dalel<o i były znane z dobroci. W jednej 
z kronik czytaIlly: .,Łowicz Iliejc:ko był 
zbrojo\\'llią calego Królestwa, (l to dla 
doskoll21lości i Illnóstwa rozlnaitych orę­
ży wojennych, tu się wyrabiających w ta-

b)'ly próżne, dopiero ostatnie zajęte były 
przez publiczność z miasta. 

W oczekiwaniu na przedstaWienie, jar­
marlwwicze zaczęli się rozglądać po sali 
i przypatrywać siedzącym osobom. Jeden 
z nich, zauważyl Zochę i zaczął się jej 
przypatrywać. Za jego spOjrzeniem zwró­
cili się inni, skupiając swą uwagę na lad-
naj dziewczynie. ' 

Zocha się zarumienila i nie Wiedziała 
co z sobą zrobić, dopiero Siekiera, ldó­
remu to zwrócenie uwagi niepodobalo 
się, poradził aby odsunęła się od !Jalu­
strady i usiadła głębiej, co znowu wywo­
łato śmiech wśród krzeseł. 

- Głupie ludZie --rze kła Walentowa­
dziwują się nie Wiedzieć czego. 

- Ludziom, którzy sobie podpiją, do 
uciechy nie Wiele potrzeba-oĆlpad Sie­
kiera-byle kiwnąć palcem i radość gotowa. 

Galerja powoli zaczęła się zapełniać, 

odezwał się pierwszy dzwonek, po pew· 
nym czasie-drugi, wreszcie po dziesię­

ciu minutach-trzeci, lecz przedstaWienie 
się nie zaczynało. 

(d. c. n.) 
........ :::::~-+ •.. 
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kiej ilości, że najlicznieisze llawet wojs­
ko mo~lo być uzbroj'Jlle'·. 

Jcslce w r. 1884 bylo tu 22 różnorod­
ne rodzaj.: rzerniosl, a sllmych lI1aJstrów 
rZECzywistych, nie fil,C}jnych, bvlo 23G. 
To też ŁowIcz byl pierw~zylll l11iLl~lelil 
przel11yslu rękodzielniczego Polski IV owe 
czasy Sbwnl i DogClci kupcy \Ii Łowiczu 
miel! stosunki handlowe nielllul w calej 
E uropie, posiadali własne sldod v w Gdrll;­
siw i Toruniu, mieli nadane prs·v..,a prze! 
Królow i prylllasóvl, rJI\)cą I<tórjc.h v:olni 
bJ li od opIaty cIa t3rgOv.,go, lilleli lJad!o 
wolny spław na Wiśle i prawo hUpOWElIlU 

taniel soli w Wieliczce i Bochi,j. 
Przebrzmialy świetlle czasy i dZ1sif'j 

należą do przeszlości. Stall prt.:el1lyslowu 
rzelllieślniczy podupadl w ŁowIczu, 1)0 tJr?:< 
nam bylo oŚ'fI1iaty, która je:'! 118jWażllit'j­
szym etapem do dobrobytu, a pOlLlll do 
wolności. 

Winę po części liależy przypisać nie 
nam, len pętulIJ nk\"'oli, j,tóra stlullllla 
oświatę i u~rudnila rozwCJI P!'zE:lllyslu ro­
dzinnego. Obeclli~ czasy zl11lcnily się. 
Jutrzenka wolnej, IIJepodleglej i zjedllo­
czonej polski już proiJliellil'je, Ojczyzna 
wzywa nas do odbudoliy k~o, co nam 
obc~ IJizemoc wzięla. 

Obecnie wolllo. ii,JIll sit: uczyć. uczyć 
w języku ojCZystylII i In8my ot\l,'aną dro­
gę, chciejmy tylko grvllladnif', społem 
pójść do celu Jezeli my ilie skorzysta­
my z chwili, Ilie WeŹll1iei!l] SIt: do pracy 
oświ~towo-zawodo\Ve j , do odbudowy na­
szego przemysłu, to lias wJ'przedzą ży­
Wioly obce I obejmą wszystkie wllrsztaty 
pracy. 

Komunikujemy \\'2111, PiłllOvJie rze­
mieślnicy i przem}5lowey 111. Łowicza, ra­
doslu) wieść. 

Oto Królew"lw-iJoI3kie J\Uilisll'r::'lu'...l 
WyZl1811 Religijnych i O~\I;lecelllu Publ:­
czne~o IJrzy \.',:spóludziale L(/wiLkiegv 
Kola Polskiej Macieży Szl.:olllel O1\vier;l 
w Łowiczu .,Wieczorl:a Szkli/t" dollszt<1l­
cającą dla 11IIodzieży I:nęskiel,' prclcującei 
W rzellllośle i przeli!) Śk'·. SLI\(;/t; l)t:dzie 
subsydjowana prz~z Mrnister-[\.\}o \V. R. 
i O. P., oraz przez i\,(;~, .,lr;lt InluSIH Lu­
wicza, Kola 1-'. M. Szkolnej, uraL cechy. 
Kurs będzie 4·ro letni, Qdyż będą 4-ry 
klasy: wstępna, l, II i III. Prograni szko· 
ły jest uardzo pn\!Jażlly, obmyślany szcze­
gółowo i z fachową znAjolllością potrzeb 
naszego rzemiosła i przemysłu. 

Program calkowitego kursu szkoły 
obejmuje naitępujące przedmioty: 1) Re­
ligja, 2) język polski, 3) rachunki, 4) geo­
metrję i rysunek geometryczny, 5) fizykę 
i chemję, 6) ToYvarozl1<:Jwsrwo, 7) Hygie­
nę . zawodową i ogólną, 8) k$ztałcenie 
obywatelsl<ie, 9) kalkulację rzemieślniczo· 
handlową i b:.Jchilltęrję, 10) stylistyl<ę hall­
dlowo -p rzemyslową (czyli pisanie listów, 
ofert i t. p.) 11) rysunki odręczne, 12) ry­
sunki zawodowe, 13) I<.digrafję, 14) gim­
nastykę, 15) śpiew chóralny. Wykłady 
będl'1 odbywały 8i~ wieczorami (od g. 6 
~-9)_ 
, Do programu wchodzą wszystkie wia-
domości, jakie powinien posiadać przy­
szły nasz inteligentny rzemieślnik i przemy­
słowiec. Szkola będzie wydawać k011-
czącym kurs odpowiedllie świadectwa. 

Do klasy wstępnej przyjmowani są 
uczniowie, którzy: l) ukończyli lat 14, 
II) umieją czytać i pisać oraz znają przy­
najmniej dwa pier\lJsze działania arytme­
tyczne (dodawanie i odejmowanie). Ucz· 
niowie, którzy uczęszczają obecnie na 
kursy niedzielne Kola Łowickiego P. Ma­
cierzy Szk.. wyróżniający się dobrym 
sprawoUJani::m, pilnością i akurutnym 
uczęszczaniem, będą przyjęci do klasy 
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wstępnej, bez egzami nów. Do klasy l·ej 
b~dą przyjmowani I<an dydaci, Idórzy ukoń­
czyli 4-ro-oddzialową szkołę początkową· 
W roku bieżącym będzie otwarta klasa 
wstępna, o ile z~loszą się kandydaci , bę­
dzie otwartd klasa l-sza. 

Zapisy do szkoly przyjmuje w lokalu 
klHsy IV Gimnazjum męskiego w każdą 
ni<:dzielę, pOCZyll1:ljąC od 20 b. m., od g. 
12 do 1 po południu kierOWnik szkoły p. 
Roman 1<luge. Prosimy osoby intereso­
WClne o rozpowszechnienie wiador.lOści o 
PO'WstJFlcej ~zl'J1le . 

RIE1ICH GORYOZY ... 
Tam-na cmentarzu-u bratniej lTiogily*) 
l\lęknijllly dzisiaj, by zaczerpnąć sily-
Z cichel modlitwą, by te krZYże bla/e 
I flez Illęl<ę na,.;z<.j daly Matce-Chwalę. 

O-Boże, CZ2111UŚ oszczędził mnie w wojnie, 
Gdy 1l1Ogłem umrzeć rycersko i zbrojnie! 
J.ak sakól w lOCi e, gdy legnie od strully, 
Smiercią walecznych paść na polu chwały. 

DzislCij mnie wtloczyl los do szarej ziel11i. .. 
Ht'j, z wami brucia, pogrzebał ze swy:ni, 
Zy\\iych, 11l0calllych, w których drgalo życie, 
Gdy dzień miał nlJstać-'-po~rzebal o świcie. 

Gdy zorzy zlott'i zajaśniała luna 
Wyrasta cmentarz, mogila i trufla ... 
A Dlada postać, wyciągając dlonie, 
W bulu zalllarlCl. jeno serce płonie .. 

Po !Ji;Jiych szatnch krwawa ['alla broczy ... 
LiJ\)l..ł~ liciI .. zaplakan~ oczy .. 
A u I I bhJe, jnk kwiecie InŚlllil1L1, 
SzepCC) W rozpaczy jedno slowo: "SyilU ... ' 

W telll jeJllelil si )Wle, o-pal11i~tam-Boże, 
Bylo ~oryczy I Clerplellia morze .. 
I byla skarga I s,nutei, bez końca 
l pory\\} duszy-do Zycia i Slollen! 

Brzuza pl(\(Ze!Ul nach,) la się ku 111:1ie­
Kryje li~towiern i otula wtrUlllnie, 
Calując rany Skl'\vHwionego serca 
Koleją losu, który szpony wwierca ... 

O, Matko-Woli'lll1-o, Matko jedYl1a! 
Uratuj honor i uratuJ syna, 
SpralA bym g lębol<ie mógł otrzymać t>lizny, 
Ku Chwale Wielkiej i wolnej OJCZYZNY. 

Spra\v, by Opatrzność, która krzywdy liczy, 
Zabrala od nas ten kielich goryczy, 
Żeby ze sluolli zdjęla wielliec z cierni, 
Bośmy synowie naszej Matce Wierni, 

Wierni do śmierci przysiędze żolnierzy. 
Rozkaz padł. .. każdy w rozkaz kraju Wierzy: 
Krv.:i nie przelewać!... Choć si~ l waly 

rdłonie­
Zgryźliśmy wargi, zacisnęli skronie. 

Ból sercem targną!. .. z nadziei -bezkrwaWa 
Ofiara, której chce Matka· Warszawa ... 
Dzisiaj pytamy: I za jakąż karę 
Męstwo nam przyszło złożyć na ofiarę? 

Przyjdzie godzina-poniesie m W puharze 
Serca luew Matce-Ziemi naszej W darze, 
Na użyźnionem wówczas wzejdzie polu 
Zloty kłos z cierpień i naszego bolu. 

*) Przyp. Red. Poeta ma na myśli bratnią 
mogiłę w bobrujskiej twierdzy. gdt.ie spoczywają 
rodacy, polegli w niedawnych walkach za honor 
OJCZYZNY . . 
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Stokrotny promiel1 z klosa się zapali 
J zlotem słońcellI zajaśnieje W dali ... 
Z słońca wykwitnie krwawym blaskiem 

[ról8-
Ogniste chmury nadciągną--i burza ... 

A piorun padnie i stopi miecz wraży 
Co się na świętosć naszą porwać waży, 
l bły:skawica na popiól zamieni 
Sp.rca ... te serca wykute z kamieni. .. 

W jasny Dzień SWlęta -- Cud zaplonie 
[w duszy 

l Moc zabłyśnie, która pęt:'! skruszy ... 
Pobudka za~rCJ ... Sre[,rzvści Husarze 
Wstaną 'jak słońce- - Polskiej Ziemi 

(w darze! 

Pon,f,cznik vValenty Zieli}isln'_ 
Bo::rujsl(, 22 maja 1()18 r. 

J(ro'lil(a I11 lejSCOWO. 

- Z żałobnej karty. W ubieglą so­
botę licZllie zt:.br<1ili l1liesz!<CJllcY Lowicza 
odprowadi~ili na lIliejsce wieczne~o ~po­
czyni<u z\vloki ś p. Wladyslawa Tarczyń­
sl;iego, Dyrektora Towarzystwa Wzajelll­
Ile~o Kredytu i jedl1ego z najczynl1iejszych 
pracowni!<ów n,l spo/eczi1~j niwie. 

Już o godzilllt~ g-ej r8110 l1a stacji to­
warowej, skąd pochód pogrzebowy lIlial 
wyruszyć, zHcz~ly ~ię ~rolll(Jdzić I,orpo· 
I acje, jak straż ogniowa, uczniowie i uczen­
nice szkól średnich, sl«lUci, chór par2fji 
Ś go Ducha, c:loiliwwle Illagistratu m. Lo­
wicza i Rudy Illlt'jsi;.ej. 

O godzinie, lO lis. Kononil< j. Nie­
mirH W asystcllcil Jj. ks. ks. Sikorsl,iego, 
Podbit'I!""ie~(), Tnlwillsl<ie~o i prl~fl'l\ta 
Za\\)adzl~ie~o -P(}\Ho\\ladl_i\ \,(Jndu\<t zalu\)­
oj' clo kościolu S·~o !Jucha. 

Przy IIlicy Podrzecznej w oknie loka­
lu Polskie<,,!o [-Wd l~raIO'Znaw. wystaWiony 
b"ł portret Iljebo<;zC/y\~l librany kWintami 
i -l,repą, zrobiol1y pastelailll przez frilncus-
1,IP~o artj'stę-!llal,lrzCl \'J IJiewoli. w zalllb.l 
eL'llt- I'(/ilrd kiJ JlI!.)' prZejścIu o:"uJ!w 
pogrzebow ~o z'vracal pOlliszechnq uwa­
gę i OŻyWi/ mI chwilę synJ~aly'czną i tak 
Zllallą postać. 

Nie ZlIiJjć!cych stosunków miejscowych, 
dziwi/a prosta cznma trumna, wobec tak 
wspanialego orszC1l,u. Trumnę tę niebosz­
czyk polecll zrobić podług wlasnych wsl<8-
zówek n3 I<ilkalwścit- lat przed śll1if.l'cią 
i w niej się I,azal pochować. 
. W rzęsiście OŚWietlonym kościele 
S-go Ducha ciClło ustawiollo na katafalku. 

Poczym ks. Kanonik Niemira odpra­
wil przy wielkim oitarzu żałobną mszę św_ 
zaś J. j. ks. ks. Sikorsld i Trawiński przy 
bocwych oltarzach. Chór kościelny pod 
dyrekcją p. Halllasiewicza wykonał pięk­
ne i podniosłe pienia. 

Po skończonym nabożeństwie pochód 
wyruszył na cmentarz przy dŹWiękach ża­
łobnego marsza, wykonanego przez orkies­
trę strażacką· 

Nad grobem j. ks. Kanonik Niemira 
w obszerniejszem przemÓWieniu streścił 
całe życie nieboszczyka, stawiając go ja­
ko przykład dobrego syna kościo/8 i oby­
watela kraju. Następnie przemawial pre­
zes Rady miejskiej K. Rybacki, żegnając 
serdecznemi słowy swego współtowarzy­
sza niewoli. 

- Dwa wieczory artystyczne. Grono 
byłych artystów Teatru Polskiego Ludo­
we'go Piotrogrodu i Moskwy, po powrocie 
do kraju urządza w czwartek i piątek (17 
i 18 października) r. b. W sali teatru "Eos" 
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w ŁoWiczu dwa wieczory artystyczne na 
której złożą się utwory wybitnych polsl<ich 
autoróW. Program będzie urozmaicony far­
są, śpiewem, satyrą, Cl nawet baletem. 
W przedstawieniu biorą udział między in­
nymi dwaj loWiczanie pp. Bzowski i KIi· 
maszewsl<i, znani jako utałentowani orga· 
nizatorzy i wykonawcy przedstawień arty­
stycznych w Łowiczu. 

Ze względu, że ci panowie poświęca­
li wiele swego talentu i czasu dla celów 
społeczny::h i dobroczynnych ŁOWicza) 
obowiązkiem Więc jest naszym poprzeć 
ich przedstawienie, abyśmy choć tym spo­
sobem mogli się im odpłacić. 

Znając zaś wyl<onawców, możemy 
śmiało zapewnić, że publiczność nie do­
zna zawodu. 

- Z Łowickiego Towarzystwa Hygienicz­
ncgo. Budnjemy nowe państwo, budujemy­
Polskę. A tworząc ją, Winniśmy zwracać 
uwagę, by budowla nasza była zdrową. 
Celem Towarzystwa Hygienicznego jest 
odbudowa Polski zdrowej. Do takiej bu· 
dowli potrzebną jest znajomość i umiejęt· 
ne stosowanie zasad hyg,ieny. Kto świa­
dom wielkiego znaczenia hygieny, zarów­
no przy budowie, jako też dalszem gos­
podarstwie, tego prosimy o zapisanie się 
w poczet członków T-wa Hy~ienicznego 
w 'ŁoWiczu, o wypełnienie rozesłanej de­
klaracj i, oraz o przybycie na walne ze­
branie, odbyć się mające w lokalu Resursy 
rzemieślniczej w Łowiczu ulica Mostowa, 
w niedziele dnia 27 października o godz. 
4 po pol. Wszystl<ich ŚWiadomych, którzy 
z jakichl<olwiel< powodów niniejszego za­
proszenIa nie otrzymali, prosimy o przy­
bycie na to zebranie i dokonanie na 
miejscu zwyklych forlJ1alności. 

Porządek walnego zebrania: 1) zaga­
jenie i wybór prezydium, 2) rys hi<;torycz­
ny T ·wa, 5) najbliższe zadanja T-wa., 4) 
inwentarz i stall materj 'lIny T-wa, 5) spra­
wa kąpieli, 6) v ybory 6-ciu członków Za­
rządu i 5-ch Komisji ReWizyjnej. 

Zarząd: 
Dr. Slol1/stawski, 
Fr. T rrT7i..'hiski, 
St. .Xu:żo/,otski, 
Karo/Macie;/w. 

- O ambulatorjum dla niezamożnych 
i biednych mieszkańców miasta óyły po­
dej/llowane od dość dawna starania przed 
wojną, lecz rozbijaly się o przeciwdziała­
nia niektórych osób, praWdopodobnie za­
interesowanych w tym względzie. Obec­
nie, w chWili tak trudnej dla ludzi śred ­
nio zamożnych, którzy po zaspokojeniu 
niezbędnych potrzeb, nie są w stanie zu­
oszczędZIĆ choćby skromnego funduszu 
na czarną godzinę,-choroba stHje się 
klęską bez wyjścia, W takich o\{~liczno­
ściach, o~ół pOWinien przyjść z pomocą. 
Ambulatorjum z bezplatną pomocą lekar­
ską i lekarstwami przynajmniej po zniżo­
nej cenie-jest kwest ją palącą i winno 
być pierwszą przed inl1ymi. 

- Z Tow. Krajoznawczego. Pra~nąc 
zachęcić szerszy ogół mieszl,ańców do na­
.dania Łowiczowi trochę estetyczniejszego 
wy~lą.du, a zarazem kierując się chęcią da­
nia bodźca do zamiłowania hodowli roślin, 
Zarząd miejscowego Oddziału Pol. Tow. 
Krajoznawczego ogłosII, z wiosną r. b. 
konkurs na przyozdobienie balkonów i 
okien frontowych. 

Dla przygotowania osób interesują­
cych się bliżej tą sprawą, Dr. W. Rogow­
sld wygłosił, w lokalu T-wa szereg po~a­
danek o hodowli i pielęgnowaniu roślin, 
a W miejscowym organie "l::..owickiej", Za· 
rząd umieścił odezwę do spoleCleństwa 
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łOWickiego, prosząc o zgłaszanie s.ię do 
wspólL8wodniczenia w konkursie . Termin 
rozstrzygnięcia konkursu naznaczono na 
p()czątek września. 

Snadź ogół mieszkańców uzna! tę 
akcję za bezcelową, przedwczesną, a na­
wet wprost zbędną dla lJroczego naszego 
miasteczka, skoro jako rezultat zabiegów 
Zarządu T owa zgloslło swój współudział 
w konkursie kandydatów aż ... zero. 

Jednomyślność godna lepszej sprawy. 
Nie jest to pierwszy wypadek tak Jedno-

, litych zapatrywań ŁOWiczan, bowiem w ro­
ku ubiegłym, podobnymi rezultatami cie­
szyI się konkurs na gieograficzno-krajo­
znawczy spis wsi lub miasteczka. 

. Zarz<jd, mając dowody takiej obojęt-
ności Łowiczan, nie cZL1je się bynajmniej 
urażonym i postanawia prowadzić i na 
przyszłość akcję w kierunku realizacji 
zadań T-wa. 

W niedzielę dn. ?O c. m. Zarząd o­
twiera lokal T ~wa dla swych członków i 
wprowadzonych gości. Wieczorek urozmai­
cony muzyką, deklamacją i Skromną wo­
jenną herbatką rozpocznie się o g. 5 p. p. 

- W niedzielę i święta w tutejszym 
mieście, przeważnie podczas kiedy tłumy 
pobożnych podążają do kościołów na na­
bożeństwa, żydZI kowale przed swemi kuź­
niami na ulicach z8jmują się W sposób 
hałaśliwy swą pracą, obrażając w 
ten sposób uczucia chrześcijańskie prze­
chodniów. 

Wychodząc l założenia, że w niedzie­
le i święta, podczas nabożeństw w śWią­
tyniach chrześcijańskich, obOWiązkowo za­
mykane są wszystkie sklepy, czyby nie 
należało i pracy powyższej wspomnianych 
kowali-zabron ić Iniedopuszczać . 

- Zarząd Związku KOła\( rolniczych 
pow. ŁOWickiego zawiadamia iż ogólne 
zebranie Kółek odbędzie się w piątek dnia 
18 b. m. w sali robotnikóW chrześcijań­
skich-ul. Piotrkowska; podczas zebrania, 
wygłosi instruktor o~rodniczy, p. Wasie­
wicz, pogadankę o ogrodach w Polsce. 

Początek zebrania godzina 11 przed 
południem. 

- Na trotuarze przy ul. Browarnej w 
tutejszym mieście, u wejścig do domu, bę· 
dącego dawniei własnością najzarnożniej­
szego izraelity, pobudowano przed łaty ce­
mentowe schodki, które literalnie zClgra­
dzają w tt'111 miejscu trotuar. Czy schod­
ki te, na mocy obowiązujących przepisów, 
nie pOWinny b}'ć wsunięte wewnątrz sieni? 

.- Kradzieże we wsi Mysłaków. Szereg 
kradzieży w Mysłal\owie wywołał praw­
dziWY poptoch we wsi. Ostatnio W nocy 
z 12 ~o na 15 października niewykryci zło­
cZylicy zabrClli krowę z cielęciem, jedyną 
żywici elkę rezerwistki Czapnikowel z 
czworgiem dzieCI, orn PaWiowi huk 
również skradziono l<rolAę. Czas już aby 
wieś się należycie zorganizowała i poczy­
niła odpOWiednie zarządzcnia--o tem po-
winni pomyśleć wójtOWie gmin.' ., 

- Brak opieki. Na ul. WjazdOWej, 
pomiędzy furami, dowożącerni jarzyny do 
kolei, UWija SIę gromadka wyrostków, kra­
dnąc z wozów, co się da. Czy nie IlClle­
żaloby, aby ktoś z ramienia 111iejsc;:owej 
dobroczynności zbadał, czyje to dzieci, 
co je sldania do kradzieży i w miarę 
potrzeby, oddał je do schroniska, aby zło, 
tolerowane w zaraniu, nie wydało niepo­
żądanych owoców, a z nieletnich wino­
wajców - nie wytworzyło nieuczciwych 
członkóW społeczeństwa. 

- Poseł Grabski. W ubiegłą sobotę 
przybył do Łowicza z Modlina p. Wlady-
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sław Grabski i po krótkim pobycie w mieś­
cie udał się do swego majątku Borów. 

- Klub demokratyczny. DOWiadujemy 
się, że w ŁOWiczu celem rozbudzenia 
myśli politycznej powstaje Klub demokra­
tyczny z następującą platformą polityczną: 
niepodległość i zjednoczenie Polski z wy­
brzeżem morskiem, rządy parlamehtarne 
jednoizbowe, pięcioprzymiotnikowe prawo 
glosowania, równe prawa polityczne i eko­
nomiczne dla wbzystkich obywateli kraju. 
Klub niebawem ma wystąpić z szeregiem 
odczytów, referatów, konferencji, celem 
dalszego rozwoju swego programu po­
litycznego. 

- Po trotuarach w ŁOWiczu różne 
osobniki przenoszą i przewożą na wózkach 
wszelkiego rodzaju ciężary-nosiwody zaś, 
przenoszą wodę. Jedni i drudzy, rozpychają 
i oblewają pubłiczność, a niezależnie od 
tego, psują betonowe trotumy;-·nikt jed­
nak na to nie reaguje. Przestrzeganie jed­
nak porządku winno być obOWiązkiem 
milicji miejskiej. 

- Zapewnienie b'lzpieczeństwa publicz­
nego. Za przykładem Warszawy we wszyst­
kich instytucjach społecznych w Łowiczu 
i W pOWiecie powzięto myśl zorganizowa­
nia się w celu zapewnienia mieszkańcom 
bezpieczeństwa publicznego, na wypadek 
gdyby jakieś niepożądane żyWioły chciały 
i u lJas wywołać niepokoje. W sprawie 
tej z inicjatywy p. Łagowskiego odbyło się 
już kil ka narad przedsta wici~li orga nizac ji 
społecznych. 

- Gmach sądowy. Prezes Sądu Okrę­
gowego w ŁOWiczu wobec mającego na­
stąpić niebawem przekazania gmachów 
rządowych wladzom polskim, wystąpił do p. 
Ministra SpraWiedliwości o poczynienie 
niezwłocznych starań w celu przekazania 
b. klasztoru po Dominikańskiego przy ul. 
Podrzecznej, zajętego obecnie na wydział 
gospodarczy przy niem. urzędzie pOWiato­
wym, na pomieszczenie instytucji sądo­
wych. W gmachu tym, po dokonaniu 
?!runtownych przeróbek i remontów, ma 
być pomieszczona siedziba Sądu Okrę­
~owego, Ul ząd prokuratorski, sędziowie 
śledczy, dwa sądy pokoju miejski i Wiej­
ski, kancełarja hipoteczna, narazie pOWia­
towa, w najbliższej przyszlości okręgowa, 
oraz kancelarje notarjalne. W ubieglą 
środę gmach ten oglądany był przez lw­
misję sądową pod przewodnictwem Pre­
zesa Sądu. 

- Rozrzucane proklamacje. W środę 
rozrzucano po mieście proklamacje dru­
kowane w języku żydowskim, nawołujące do 
występowania przeciwlw burżuazji i Radzie 
Rege ncyj nej. 

PODZI 

Wszystkim, którzy oddali ostatnią po-
stugę nieodŻAłowanej ,pamięci Wła-
dysławowi Tarczyńskiemu 

Serdeczne .,Bóg zapłać!" 
mianowicie: Szan. DuchOWieństwu, ks. Ka­
nonikowi Niemirze i PrezeSO Wi Rady p. Ry­
backiemu za serdeczne przernólJi ienie mid 
zwłokami, ZWiązkOWi Florjańskiemu i Stra­
ży ogniowej łącznie z orkiestrą, jako też 
chórowi kościełnemu pod dyrekcją p. Ha­
mllsiewicZ8 za vodniosle śpiewy, okolicz­
nemu Ziemiaństwu, szkotom z ich Prze­
wodnikami, Skautom, Magistratowi, oraz 
wszystkim, którzy w jakikolwiek sposób 
okazali wspótczucie i uczcili pamięć 
zmarłego. Rodzina. 
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Niniejszym skladalll w imieniu dzieci 
serdecz1le "Bóg zapłać" Straży O?(niowej 
za ofiarę 100 mi\.; złożoną na rzecz Schro­
niska w sierpniu 1918 r. 

B. opiekunka E. 1 atar:;)'Ilska. 

o F l ARY. 

Zamiast wieńców na trumnę w myśl 
życzenia ś. p. Wladyslawa T'~rczyllskiego 
zaJożyciela kasy pomocy dla strażaków, 
na tęz kasę pomocy lIlarek 100. 0W Kolo 
wpisow szkolnych mk. 50. N a schrollisko 
dla dzieci mk. 50. sMada rodzina. 

Dla uczczenia Ś . p. wuja mego Wla­
dyslawa Tarczyńskiego, skladam na kasę 
pomocy straży Mk. 5. 

Jedna z siostrzenic. 

W rocznicę śmierci mej ukochanej 
matki, józef y, składam MI<. 10 na naj-
biedniejszych. JamIla Gogóts/~a. 

SKRZYNKA DO LISTÓ\\·. 

Szanowny Pame Redaktorze! 
P. Br. Lagowski w artykule "ŁoWicz 

W r. 1914 16" (jednodniówka z 18 czerw­
ca 1916 r.) pisze: "już W samym począt­
Im walk pod Łowiczem, lekarz szpitalny 
salwował się ucieczką, pozostawiając kil· 
Imdziesięciu chorych na opiece Opatrz· 
ności i sióstr szarytek". Otóż jest to nie­
zgodne z prawdą. ja opuścilem ŁoWicz 
dnia 14 grudnia 1814 roku (niedziela), 
a obecni okupanci weszli doń 17 grudnia 
tegoż roku (czwartek). Zaświadczyć to 
mogą ci, którym W owe czasy śpieszyłem 
z pomocą lekarską, i ci, którym rany o­
patrywałem, i wreszcie urzędnicy kolejo­
wi na st. Wiedeńskiej, z którymi spędzi­
łem w Lowiczu ostatnie dni strasznego 
bOlllbardowania. Nie wiem, czy p. Ła­
gowski wtedy już "się salwo wal uciecz­
ką", to pewne jednak, że ~o nie widzia­
łem wtedy ani wśród rannych i chorych, 
ani na wyludnionych ulicach Łowicza, ani 
na względnie ludnej stacji Wiedeóskiej, 
ani n~lwet w księgarni. Po wyjeździe 
z Lowicza, delegowany bylem \V pilnych 
sprawach slużbowo-lekarskich do Socha­
czewa i do SkiernieWic, skąd wyjechalem 
ostatnim odchodzącym pociągiel1l w dniu 
1~ ~rudnia. 

-Oprócz tego, p. Ła~:owski zdaje się 
nie wiedzieć, że str.lłym ordYl1atorem i 
pracownikiem szpitala w Łowiczu był dr. 
Karisbad, który c0dziennie tam by\val. I 

Mając rodzinę W Szwajcarji, opuścił Ło­
Wicz dopiero w pierwszych dniach grudnia, 
wcześlliej odernnie na kill,a - kilkanaście 
dni. Szpital już ' W listopadzie wraz z są­
siednim pomieszczeniem powiatu zamie­
niony by! na lazaret wojskowy, pozosta­
wał w rozporządzeniu wladz wojskowych 
i pod opieką lekarzy wojskowych. 

Tak Więc do zajęcia Lowicza przez 
okupantów szp ital nie pozostawal bez o­
pieki lekarskiej, a ja ostatm z lekarzy, a 
/eden z ostatnich wśród ludności, opUści­
lem ŁoWicz, gdy życie W mm j uż dawno 
stalo się niemożliwem. 

Z apewne w biąd wprowadzi lo p. Ła­
gowskiego to, że znaczn ie wcześn iej wy· 
wiozłem z Łowicza koń mi (bo p ociągi nie 
k ursowaly już wtedy) ro dzi n ę swą wraz 
z drobnemi swemi dziećmi. 

Ra cz przyjąć wyrazy p oważan i a . 

Dr . 5tant'sławs/?i. 
15/X 18. 
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Z kraju. 
T Polski informator szkolny. Ze 

wszystkich dziedzin naszego życia naro­
dowego dotychczas l1ajszerzej rozWil1ęlo 
się szkolnictwo polskie. Mamy uczelnie 
wyższe, liczne szkoly średnie i zawodo­
we, wreszcie pokaźną liczbę szkół po­
wszechnych. Ministerjum OŚWiaty \Ii szyb­
kim tenfpie pokrywa kraj nasz siecią po­
trzebnych szkól, kładąc poważny ilacisk 
na szkolnictwo zawodowe, przygotowuje 
się do wprowadzenia obowiązku szkollle­
~o, nadto popiera wysilki spoleczne i pry­
watne w kierunku oświatowym . W związ­
ku z tem powstają instytucje naukowe 
i kulturalno , oświatowe, wzrasta liczba bi­
bljotek i czytelń. 

Na niwie naukowej i OŚWiatowej pra­
cują już cale zastępy ludzi. Nasuwa się 
przeto konieczność zobrazowania tego 
wspaniałego ruchu, przeprowadzenia do­
kladnej statystyki i wysnucie odpowiednich 
wniosków, któreby były regulatorem dla 
dalszej dZi"l!alnośc i w zakresie nauczania 
i wychowania. Prclcy tej dokonać l110że 
tylko ministerstwo oswiecenia, które po­
siuda specjalny wydział statystyczny. Sta­
tystyka urzędowa jest jednak zbyt szcze­
gólowa i dla ogólu spoleczeństwa niedo­
stępna, zresztą szybkie orjentowanie się 
w niej jest dla niespecjalistów trudne 
i pochlania dużo czasu. To też w kra­
jach europejskich wydawane są tak zwa­
ne informatory szkolne, które zawieI ają 
fakty tylko z życia szlwllle?!o i oś\viato­
wego najważniejsze i Ilajpotrzl-bIliejsze. 
Informatory takie przystosow<lne są do 
użytku powszechnego, obliczoIle są na 
podaż dla rodziców, nauczyciebl wa, osób, 
interesujących sit:; OŚWiatą i wychowaniem, 
wreszcie dla 1l1lodzieży. IN informatorze 
szlwlllym wsz)'scy znajduje! potrzebne dla 
siebie v.,lskazówld. ZIIaIle S,,! informatory 
szl,olne angiel..:.lde, fral1cusl<ie, szwajcar­
skie, szwedzl,ie, niel11iecl,ie i t. d. Wy­
chodzą one Cd rok i uzupelniclne 5c) przy 
każdym nO\\')'111 wyd8niu. B rak d o t y c h­
czas b)Io tylko informutora 
szkolnego polsl<ie~o. To też postanOWiono 
potrzebie tej zadość uczyniĆ. Inicj8tywa wy­
dania iI,formator8 szl\olne~o nal eżv do 
Polskiej Sldadnicy Pomocy-Szkolnych. in· 
stytucji b. ruchliWE'j i poplllarnej, która 
powolala z pośrócl znanych pedagogów 
grono osób do I<OIllitetLI redHkcyjne~o. 
Prace komitetu iuż się rozpoczęh' i po ­
suwają się szybko, zwlaszcza dzięki po­
parciu ministerstwa oświt:-cenia, które po­
leciło inspektorom szkolllYIll okręgowym 
udzielenia potrzebnych informacji szkol· 
nych. 

NiewątpliWie i świat pedagogiczny 
odniesie się z życzliwością do inicjatywy 
Sldadnicy i pospieszy z udzieleniem wszel­
I,ich informacji. 

+ Egzaminy na św iade ctwa nauczyciel ­
skie (matury sem inarjal ne) Ministerstwo 
W. R. i O. P. pragnąc pozyskać dla szkól 
powszechnych liczne w kraju jednostki 
płci obojga, chętne do pracy na tem po­
lu i chcące uzyskać formal ne świadectwo 
nauczycielskie, otwiera w najbliższym cza­
sie selllinarjalne ku rsy l1latur81ne W sze ­
regu większych miast Królestwa, zwłasz­
cza ta m, gdzie już is tni eją seminarja 'nau­
czyci elskie. Z adaniem ich bę dzi e : 

a) ułatwi ć nabyci e przygotowania za­
wodowego, teoretyczn ego i praktyczneg) 
tym jednostkom, które mają wykształce­
nie szkoty średniej, 

b) ulatwić przygotowanie do egzaminu 
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l1latłll'alne~o tyIll JednostkonI, które mają 
ukończonych sześć l\las szlwly średniei 
lub posiadają odpOWiednie \\'yksztalcenie 
ogólIle bez śWiad,octwa fOl'lnallle?So. 

Inspektorzy zkolni Okręgowi i kie­
rownicy odnośnych senlinarjó\V nauczyciel­
skich pod2.dzą wkrótce do wiadolllości 
publicznej bliższe infonnaCJc o miejscu, 
czasie i w;:m!l1kach przyjęcia na powyż­
sze kursy maturalne. 

+ Ze związlw rewizyjnegJ i kasy cen­
tralnej. Na o"tatnieIll posiedzeniu Wy­
dzialu ZWiązk,1 ReWizyjnego polskich sto­
warzyszet'l· rolniczych i Rady Kasy Cen­
tralnej rolniczych stowarzysu'ń pożyczko­
wych (KoperIllkc1 50) przyjęto do wiado­
mości sprawozdanie z d~ia/al!lości tych 
organizacji. Dowiedziallo się, że w cią­
~u roku bieżącego instruktorowie '. ZWiąz­
ku sporządzili 80 bIlansów, dokonali 124 
lustracji, odWiedzili 48 stowarzyszeó , upo­
rządkowali zaniedbaną rRchunlwwość W 10 
stowarzy3zeniach, 11adto zajęci przy róż­
nych czynnościach W 45 Illiejs cowościach, 
przebyli koń1lli ~765, pieszo 7t 4 i koleją 
1514/ 1,1111. Mianowailo dWLIch nowych 
instruktorów: Piotr I Glodkows"iego i Sta· 
nisJawcl Sikorsldego. 

Do zorganizowanej przy MinisterstWie 
Rolnictwa i Dóbr Koronnych, Radzie Rol­
niczej weszli z ramienia ZWiazku Rewi­
zyjnego pp. Blażej Krzywkowski i Hiero­
nim Smolióski, fi z ramienia Kasy - pp . 
Zygmunt Brudzit'lsld i vVladyslaw Ouszczyk. 

Przyjęto na ~ z/ollków 18 StowClrZy­
szeó pożyczko\vych i l stO\vaJ'zyszenie 
nllyna I'sl(O· zbożowe. 

-r O bezp ieczeństw) Warszawy. Pisma 
donoszą, Że wśrod kierownictwa szeregu 
illstytucJI 'polecznych w War:;zClwie po­
wz\~\o l1ly~\ zniltcia się sprawq bezpieczet'J­
stwa pllbliczne~~l. Skonstatowano prze­
dewszyst l\il'ill, że I,adry milicji są niewy­
starczające, jal, o tem świadczą ciJoćby 
licwe kI', dzieże i rabunki 

\\1 spraWIe tej odbylo się już ldlka 
zebrań z udzIalem przedstawicieli miRsta 
i ulożono z8sadniczy podziClI Wielkiej War­
szawy na okręgi, oraz zej"tto się oblicze­
niem ilości osób niezbędnych dla zapew­
nienia spokoju publicznego i bezp ęczet'l­
stwa. 

+ Budżet Sosnowca, uchwalony . na 
ostatniem posiedzeniu Rady miejskiej miej­
scowej, przewiciuje 479,996 marek wydat­
ków, CI tyllw 186,674 mk. dochodów. So­
snowiec posi ;:;da przf:szJo 2 i pól miljona 
mi<. dlugów: w T-wie f\redytowym piotr­
kowskim mi<. 328 tysięcy, w oddziale Ban­
ku haIldlowego rubli 1,150,000, pożyczka 
m. KatOWic miL 68,000, w Ballku spólek 
zarobkowych w Poznaniu mI<. 1,050,000. 
Miasto 'to jest wlaścicielem tylko jednej 
nieruchomości. Dochody miasta poch o­
dzą z podatku od węgla, z drogi do Mi­
lowic 1000 mk., z rzeźni miejskiej mk. 
8000, z oświetlenia elektrycznego 180,000 
1111\. z podatk u latarniane?!o od właścicie li 
nieruchomośc i 110,000 miL Podatki zale ­
gle wyrażają się w sumi e 200 tys. m k. 

+ Pierwsze f orpo czty bolszewizmu 
w Król. Pol. Do Ziemi Lubelsl,iej p iszą 
z W arszawy pod d atą dn. 4 b. m. 

Od kil ku dn i bawi tu "in cogni to" je­
den z gł ó wnych leaderów bolszeWicki ch, 
marksista-paskarz, pro letarjusz, mi ljoner, 
agent handl owy i agent politycz. oslawio­
ny Fuerstenberg Haneckij. Wraz z nim 
przyjechfll maly sztab pomocników. Roz­
porząd~ają oni dużemi kapitalami. 

Owoc tego już widać: jest to pisemko 
p. t. "Gromada". 
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W pisemku tym artylmły wzywają do 
naśladowania rosyjskich wzorów i spnso­
oów vJalki Idasowuj. 

Oprócz Fuustenberga zjechal już do 
Warszawy znany Matuszewski, Warp i i. 
Fuerstenberg ponawląz)'wal jllŻ stosu;1ki 
z miejscowemi żydilll1i bolszewickiellli. Od­
bywają się wstępne narady i tajne zebrania. 

X Z Wtodawka. Nowa spólka prze­
mysłowa. Jilk już wiadomo, bbryka cy­
korji p. f . R. Bohrlc przeszl i1 iW \ylasność 
grona obyw:Jteli ziemskich z !(iljaW i Lip­
now:ikie~o, którzy się zrzeszyli \II spólkę 
p. Ii. "Gleba". DyrektorellI fabryki zo­
stal p. Karol Xiężopolski, dlugole[lli współ­
pracownik cegielni p. Bojallczyk!:1. 

X Ze związku Bud. P. P. W lol<alu 
ZWiązku Budowy I cllistwa obradowaly 
wszystkie grupy rolitycZllC:, wspóldzialają­
ce na gruncie l\Viązl\U. 

Obradr, którym przewodniczyi, p. M. 
ZbroVJsl(i, byly bardzo OŻyWione. 

Stwierdzono na początku, iż wszyst­
kie reprezentowane n8 zebraniu grupy 
wchodzą \v śClślejs/_ą lączność organiza· 
cyjm! \'Ii ramach Związl<ll Bud wy Państwa, 
poczyll1 powzil:;to szereg uchwal. 

PostanoWiono st8noWCZO dążyć do' 
utworzellia llat)'chllliils!o\yego rządu koaii­
cyjnego z przedstaWicieli wszystkich kie­
rUllków politycznych, oraz z udziałem re­
prezent~1l1tów wszystkich dzielnic polskich, 
nie WyląCLcljąC kresó\lJ wschodnich. Dalej 
postallowiollO żądać przel(azania rządowi 
polsldcml1 jJt'lni wladzy p~lństwowej. 

Szcze~ólt1y iJacisk W uchwałach polo­
żono lia IWllieczt10ść Ilatychmiastowego 
tworzellia wojska. 

PO\VI-ięto wreszcie odpOWiednią uchwa­
lę w spr;:1\vie nbruIly ŻyCia i Illienia Pola­
ków Ila kr,SC1Cll. Wszy.'tkie te uchwaly 
POSL!IIOWioi1o p~'zedsta\\llć Radzie Regen­
cyjnej. 

W IWlicu post8nowiono l1atvchmiast 
rozpocząć pertr~ktacJe z [(alem ";vliędzy­
partyjl1yil1 i lew:cą celel11 stwo rzenia IWR­
Iicyjnego rzqc!u. 

-r- Werhuna:: lio wO;8ka polskiego. 00-
browulna rei,rutClcja, :>lOsown ie do ostatlliej 
odezwy rządu, JUŻ się rozpoczęla. Zaró\v 
no w Warszawie jak i na prOWincji z~la­
sza się do biur werbul1kowych po 100 osób 
dziennIe. W cią~u ll1iesiąca spodziewany 
jest I1Clplyw przeszlo 0,000 osób. 

ZE SWIATA. 

- 0- " Serum" przeciwko "Hiszpance" wy­
nalazl, jal, pisze "Gazetil t>orCi1l1l3 2·gro· 
sze". pulal" dr. KRrnasiewicz vVladysław 
krako\'liiallin, aU5trjacl{i le!(8rz państwowy 
w rezerwie. W spraWie tej pisma krakow­
ski, Jtrzyl11aly oc! dr. LeWickiego komen­
dal1ta szpitala w 1\0ziatYl1ie ht nastepu­
jący: "Próby z nowowyllalt' z10 1lym serum 
przec iwko ,.hiszpańskiej influenzie", prze ­
prowadzone w austrjackich szpitalach na 
UI(rainie, da/y wyniki nadspodziewane, 
~ ]u.z w najbliższych dniach austrjackie 
l nlenlieclde szpitale wojskowe na całym 
terytorjum Ukrainy będą W najbardziej za­
grożonych miejscoWościach zaprowadzać 
obOWiązkowe szczepienie ludności cywil­
neJ za pomocą owego wlaśnie serum. 

-0- Orgje bolszewickie. Gdy N ielllcy 
cofnęli się za Berezynę, wrzące już od­
daWna chłopstwo rzuciło się na dwory 
polskie. POWiaty sejneński i borysowski 
są zrównane z ziemią; nowogrodzki i sluc­
ki wyglądają nie\\?iele lepiej. Rozbestwio-

G A Z E T A L O\\'I C I( A. 

ne chlopstwo rabowało i paliło d\cvory, 
mieszkańców 1l10rdowano z wyszukanym 
okruciellst\\iell1. Ldarzaly się wypadki wy­
cinania piatów skóry i zasypywania ran so­
lą, plawienia rannych W stawach, wylupy­
Wania oczu i t. d. 

\V l1lajątku Dudary padla ofiarą tłu­
szczy cal;) rodzina Łozińskich, stryjostwo 
ks. biskupa mińskiego. Oddzialy wojsko­
we niell1ieckie zaczęły interwenjować do­
piero, ~dy doszło do napadów na patrole 
niel11ieckie i wymordowania 50 żołnierzy 
niemieckich w okolicy Borysowa. WysIa­
no na el<spedycję karną 2 szwadrony hu­
zarów. które sraidy 17 wsi, CI ludność are­
sztowały. W Bobrze i Boryso\Vie w cia· 
gu o dni 200 ludzi rozstrzeiano za napa­
dy lIa wojska niemieckie. 

Tydzień polityczny. 
Przejęcie zarządu krajem. 

Wczur8jsZ} "Monitor Polski" oglasza 
następujący resl<rypt: 

Du Pana f-'rezydeilta ministrów. 
Polecamy Pal1u natychmiast wdrożyć 

kroki celem najszybszego przejęcia od 
wladz okupacyjnych wszystkich dzi81ów za­
rządu Innjelil. Rada ministrów, po roz­
ważeniu rzeczy, ustalić ma ostateczny 
termin objęcia adl11illistracji przez wladze 
polskie. Oczekujt:IllV W t Y 111 wzg t:dzie 
niezwłocznego piliiskiego sprawozdania. 

Warszawa, 10 października 1918 r. 
-;- Aleli'sa miel' A"akows/~/, .rlrc)'biskujJ 

)(hi!{ Ostrows/u' 
Za::.:. LIl!!olll/rs/i'i. 

Prezydent Illinistrów: 
voJ z. B. Bro/1 iewski. 

\Vezwanie do szere~ów. 
R8d8 re~encyjnD wzyWr-l osobnym de­

kretell1 wszystkich bj'lych oficerów i żol­
nierzy z,lrG"V110 P. I'.. P., jak i ! l\Orpusu 
Dowbór I\\llśnickie~() dcl stuV\;lellia ~Ie \Y 
szeregi 8:-lI1ji polsk'iej. • 

Z calej prOWillCJl Iladchodzą wieści 
o entuzj:lslyU:I)'ill przyjęciu orędziA Ra­
dy regenCYI:1ej. W PiotrJ\owie odlJylo się 
uroczyste l1abOż~ilstwu, któr~ zakOllczo ­
no odśpiewanieiII .,Te Deum". \\' Mlaw­
sldelll ludność dL] upamiętniel1ia chwili 
zebra/a sporą SUll1ę pienit:dzy na rzecz 
<li'111 ji polskiej. 

00 rady regel1cyjnej z~!losily ~.i(~ de­
legacje żydO\ysl;ie, Okll'O\\'ltjąC ,,'It;I;sze 
sumy na tworzeilie wojska. 

Urzędllicy po:icji i żydzi. pracujący 
W l1iel,tóryciJ iw,tj'lUcjach wladz okupacyj­
l1ych, które nie podle~aią przelz3zaniu rzą­
dOWI poiskklilU, utrz)'ln,i1i ostrzeżenie, że 
mo~ą być zWolnieili od slużby \\' krótkim 
czasie. 

Polacy z Poznańsldego i Śląska 
za zjednoczeniem Polsid. 

Wszystkie organizacje polityczne, 
zrzeszenia spoleczno - poli.tycZlle i pisma 
Księstwa POZl!aliskiego i Sląska vruslde­
go wydaly odezwę do n8rodu. Odezwa 
napisnna spol<ojnie, 81e silnie, oświcldcza: 

. "Tyllw zjedlloczenie wszystkich czę­
ści narodu osiadiego na ziemiach polskich, 
W jedl1ą całość, wyposażoną w pelnię 
praw paJlstwowyc l! stnnowić llloże ręlwj­
mię trwałego przymierza narodów". A 
dalej: 

"My Polacy, w dzielnicy pruskiej 
stWierdzamy tę zgodę i zWartość podpi­
sem wszystl\icl1 llaczell1ych naszych orga· 
nizacH pofitycznych, wszystkich bez wy-
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jątku istniejących stronnictw polskich. oraz 
całej prasy, jako wyrazicielki opinji pu­
blicznej". 

RozwiązanIe {{ola polsldego 
w Wiedniu. 

Na petnym posiedzeniu Kola Polskie­
go, które odby!o się dnia] 1 b. m. posta­
nowionem zostalo rozwiązanie Kola pol­
skiego i ustanowienie Rady narodowej, ja­
ko wyższej instancji. Poslow!e uchwalili, 
że już do parlamentu VJiedt:l1skiego nie 
wrócą· 

Odpowiedź Stanów Zjednoczo­
nych na w y jaśnienie rządu 

niemiecldego. 
\\'aszynldon, 14-.10. Telegram 

W. A. T.--
UrzadolVo. Biuro Reutera donosi: 
Sekl:etarz stanu zakomunikowal dziś 

popoludniu tymczasowemu przedstawicie­
lowi SZ\\'ajcarji i zastępców interesów 
niemieckich w Stanach Zjednoczonych no­
tę treści następującej: 

Departa III en t strlnu , 14 paździ ern Ika. 
Szanowny panie! 'v\' odpowiedzi na 

dOlliesienie rządu niemieckiego z dn. 12 
b. 111., które mi pe!l1 \I'ręczyl dziś, mam 
zaszczyt prosić pana o puśredniczeni e W 
przesianiu następującej odpowiedzi: 

Bezwzględnc przyjęcie przez obecny 
rząd niemiecki i Większość rarlamentu 
niel11iecl(\e~o warunków, wyiuszczonych 
przez prezydellta Stanów Zjednoczonych 
w jego on~dziu, wystosowanym do kon­
gresu Stanów Zjednoczonych w dn. 8 Sty­
cznia 1918 roku i W jego orędliach na­
stępllych upoW<1żnia przezyclenta do wy­
dania otwartego i bezpośredniego oświad­
czenia o jegf"J decyzji w spraWie do­
niesień rządu niemieckiego z dn. 5 i 12 
października 1918 rOI<u. 

Musi się StilĆ rzeczą jasną, że prze­
riowadzenie ewakuacji oraz warunki za­
wieszenia broni są wyrazall1i, do których 
debaty i zawyro!<owanie należy pozosta­
wić wojskowYln c1oradcol1l rządu StanóW 
Zjednoczonych i tządów sprzymierzonych, 
i prezydent czuje się VJ obOWiązku ośw13d­
czyć, że rząd Stalló\v Zjednoczonych 
nie może przYJąć żadnego ure~ulowanja, 
ldóreby nie stworzyło zupelnie zRdawala­
jącego zabezpieczenia i gwaranCji dla dal­
szego trwania obecnej militarnej przewa­
~i armji Stanów Zjednoczonych i koaljan­
tów na froncie. 

Prezydent ufa, iŻ il10że przyjąć, j8k<;> 
rzecz pewllą, że takiel11iż będą zdnnie 
i decyzja rządów sprzymierzonych. 

P, ezydent uważa też za swój obo­
wiązek dodać, że Clili rzqd Stanów Zje­
dnoczonych., ani on nie są tego pewni, 
czy rządy, z I,tórylni Stany Zjednoczone 
sprzyil1ierzone są, jako strona wojująca, 
zgodzą się na rozważanie sprawy ZaWRI"­
cia pokoju, dopóki sily zbrojne Niemiec 
w dRlszyll1 ciągu \\JI\Onywać będą swoje 
nieprawne i nlelu Jzl,ie pral(tyl\i, przy 
których jeszce trwają. 

W tym ~a lll yll1 cZ8sip., gdy rząd nie­
miecki zwraca !>ię do rządu StanóW Zje­
dl10CZOllych z propozyc jami polwjowemi, 
Ilielllieclw:' tLld/. i~ podwodne zajęte są tę­
pieniem 01\1 t:tó\V pas~lżerskich na morzu 
i nie tylko okrętó\v, lecz także łodzi, W 
których pasażero\~)je tych o krętów i ich 
zalo~i usiłują dostać się W bezpieczne 
miejsce. 

Przy swoim obecnym przymusowym 
odWrocie z Flandrji i Francji armje nie­
l11iecl,ie kro czą dro~ą bezcelowego bu­
rzenia, które Z8wsze U\\'aża ne bSło za 
bezpośredni(; pogwalcenie prawidei i zwy-
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czajów cywilizowanego sposobu prowadze­
nia wojny. 

Miasta i wsie, o ile nie :są zniszczo­
ne., obrabowane są ze wszystkiego, co 
tylko posiadają, często nawet - z mie­
szkańców. 

- Nie można się spodziewać, aby na­
rody sprzymierzone przeciwl<v Niemcom, 
zgodziły się na zawieszenie broni, dopóki 
trwają te nie ludzkie czyny, grabierze i spu­
stoszenia, na które rządy te słusznie pa­
trzą ze zgrozą i z oburzeniem w sercach. 

Prócz tego jest rzeczą konieczną dlEl 
uniknięcia ewentualnego nieporozumienia, 
aby prezydent Wilson z całym naciskiem 
(very solemnly) zwrócil uwagę rzą du Nie­
miec na redul<cję i wyraźny zamiar (to 
the language and plain intent) jednego 
z warunków polwjowvch, który rząd nie­
miecki obecnie przyjął 

Warunek ten znajduje się w orędziu 
prezydenta, które on wyg/osi! w dniu 4·ym 
lipca roku bieżącego w Mount Vernon. 

Brzmi on, jak następuje: 
"Zniszczenie wszędzie wszelkiej sa· 

mowolneJ mocy, która potajemnie dla sie­
bie i dla własnego upodobania mogłaby 
zakłócić pokój ŚWiata, lub, o ile ona obec­
nie nie może być zniszczona, to przynaj­
In niej sprowadzenia jej do faktycznej 
niemocy (w tym miejscu tekst telegraficz­
ny jest uszkodzony) .. władza, która obec­
nie panowała (controllet) nad narodem 
niemieckim jest tego \Vlaśnie rodzaju, jak 
było wyżej pOWiedziane 

Naród niemiecki ma do wyboru 
zmienić to. 

Wspomniane wtaśnie słOWa pr~zy­
denta są naturalnie Jednym z warunków, 
które muszą być spełnione przed zawar.­
ciem pokoju, 1.:0 ma nastąpić prz<::l ;;jkcję (by 
the fiction) samego narodu nit:ltlteclnego. 

Prezydent uważa za swój obowiązek 
oświadczyć, że jego zdaniem catko' He 
uslwtecznienie pokoju zależeć będzie od 
dokładności i zadawalającego charakteru 
gwarancJi, ldóre muszą być dane w tych 
sprawach zasadniczych. 

Jest rzeczą konieczną, aby rz ądy, 
sprzymierzone przeciwko Niemcom, wie­
działy niedwuznacznie z kim pertraktUJą. 

Prezydent wyśle osobną odpOWiedź 
do cesarsko-Iuólewsl<ie~o rządu Austro 
Węgier. 

Racz pan przyjąć, szanowny pa'1ie, 
ponuwne zapewnienie mego wysokiego 
poważania. 

Robert Lanszng 

Austro- Vi ęgry przekazują administr" cję władzom 
polskim. 
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kolei oraz służbą pocztową i telegraficz­
ną zawiadywałby c i k rząd, pIZy pomo­
cy własnego personelu, aż do chWili, 
W której rząd polski będzie w możności 
wszystkie powyższe, Zadania wykonywać 
przez własny personel. Rząd austro-wę­
gierski oczekuje, że rząd polski okaże mu 
dla zlagod1.enia kryzysu w dziedzinie za­
opatrzenia w środki żywności i surowce, 
w które Austro- Węgry popadły przez woj­
nę światową, swą pomoc w ten sposób, 
że odstąpi mu w drodze odpOWiedniej 
umowy peWien określony kontyngent środ­
ków żywności, węgla z Dąbrowy i ewen­
tualnie innych surowców. Na takiej pod­
stawie nastąpi/oby natychmiast zniesienie 
wojskowych organizacji dostawy w obrę­
bie WOjskowego gen. gubernatorstwa lu­
bełskiego oraz niezwloczne przywrócenie 
wolnego handlu i obrotu środkami spo­
żywczemi. 

Sposób odzwyczajenia się od p<: !enia. 
Autor podpisująr.y się pseudonimem "t> d­

tillik" wydal broszurkę poświęconą "ner­
wowym palaczom i nerwowym palaczkom". 
Na kartce tytułowej znajduje się motto 
Goethego: "Genjusz nie pali". Oczywista, 
r~zpoczyna autor od dowodzenia, jak bar­
dzo szkodliwe jest palenie. 

P. Antinik usiłuje jednak i innymi 
sposobami odstraszyć palaczy od używania 
tej niebezpiecznej przyjemności. Przede­
wszystkim cenami. GrozI on, że ceny 
tytuniu wzrosną jeszcze wtrójnasób Po 
WOjnie zaś ceny tytuniu długo jeszcze po· 
zostaną na tej samej wysokości ze wzglę­
du lIa walutę, oraz z illllych przyczyn. 
A Wi~c, należy Się odzwyczaić od pale­
nia, gdyż po pierwsze człowiek popada 
w choroby, a po wtóre - ubożeje. 

Receptą, którą przepl"uje autor pala­
czom, jest gilntJ[jstyka woli. Nie robić so­
bie nic z tego, że przyl,(U Jest bez tytu­
niu, śmiać si~ z własnych dolegliwości, 
powstalych wskutek tego, zapiiać je zim­
ną wodą I gięboko oddychać (gdy sit; ro ­
bi źle) przy otwartym ololle. 

Poleca on też zmniejszanie wypalo­
nych dZiennie Cygai, czy pHpierosów, CO 
8 dni o polowę. Po 14 dniach, co dwie 
godziny palić jpdynie - wygasły niedopa· 
łek. Po dalszych 8 dniach wyznaczyć so­
bie dni niepalące i wówczas trzymać W 
ustach zapalkę, cukierek, wykłuwaczl{ę, 
aloo slome. 

Jeżeli' wola nie wystarcza, należy żuć 
śliwkę suszoną, której posmak zabija zu­
peinie ochotę do palenia 

W czoraj nadeszło na ręce Dyrektora Mieszkańcy Berlina rozchwytali w lot 
Departamentu Stanu od delegata c. i k. broszurkę, gdyż nakład jel zostal kilka-
ministerjum spraw zagranicznych W War- krotniE' powtórzony, a jak bardzo berliń-
szaWie posła Ugrona pismo, w którem c czycy pragną usluchać n ądrych rad pana 
i k. rząd oświadcza, iż: Antinika, śWiadczy ogrom 'ly popyt na su-

Gotów jest na życzenie rządu pol. szone śliwki, których · jednak w żadnym 
skie~o oddać mu natychmiast zarząd sklepie berlińskim dostać nie można. 
austro-węgierskiej okupaqi. W ooawie przed ogonkami W wielu 

Hzqd austro·węgierski udzieliłby pań- sklepach berlińskich wy','i1(,ilono napis: 
stwu polskiemu przy urządzaniu admini- "tu niema śliwek suszonych". 
strClcji wszelkiej pomocy i gotów Jest, jeś-
liby życzył sobie tr!go rząd polski, oddać Protest prasy warszawskiej. Niżej pod-
do jego rozporządzenia odpOWiedni per- pisane dzienl1Jl,j polskie w Warszawie pro· 
sonel administracyjny, dalej dis utrzyma· testują przeciwko zamknięciu redakcji 
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pism polskich bez postępowania sądo­
wego narusza poczucie prawa, które po­
winno istnieć także i VJ stosunkach oku­
pacyjnych i odbiera pismom polskim w 
Warszawie grunt prawny istnienia, co mu­
si wywolać Wśród prasy polsldej ener­
giczny sprzeciW. 

Warszawa, d. 16·go pażdz . 1918 r. 
Gazeta Poranna" Glos" Go-

nie~' Warszawsl{i", "Ku~jer P~;~ki", 
"Kurjer Warszawski", "Polak-Ka­
tolik", "Przegląd Poranny", "Przegląd 
Wieczorny". 

HUMOR i SATYRA. 

W kuchni. 
-- Kasiu, rzecze pani do swej kuchar­

ki - jakaś ty nieporządna, w roso le zna­
lazłam haftkę. 

- Proszę pani dobrze poszukać, mo­
że ~ię w nim znajdzie jeszcze dru~a, bo 
dwie mi pękty w staniku, gdym gniotła 
J11ElI< aro n. 

Domyślny. 

- Panie Stanisławie. - mówi do 0-

. świadczaiącego się o jej 'rękę młoda pan­
na-przYJmuję pana OŚWiadczyny, ale u­
przedzam go, że nie mam ani grosza ma­
Jątku. 

- Widzl pani, ja się odrazu domy­
śliłem, że da mi pani kosza. 

KINEMATOGRAF "EOS~~ 
W sobotę i w niedzielę 19 i 20 paź­

dziernil,8 odbędą się przedstawienia w 
teatrze miejscowym: 

J. Ga'l/(i a'lgiels_'fie 
Natura. 

II. GDY M1ŁOSC WZYWA. 
Dramat w 5-ciu aktach, z Henny Porten. 

Dzieciom wstęp wzbroniony. 

3al(ład J(rawiec/(i 

Stanisława Puzdrakiewieza 
w Łowiczu, uJ. Podrzeczna dom p. W. 

Karpińskiego. 

Przyjmuje wszelkie roboty i reparacje 
\V zal,res kraWiectwa wchodzące. 

Wykonywa tal<że wszelkie zamówie­
nia d,la duchownych, . 

T A IW Ź IE: 

Pracownia kapeluszy damskich 

Wt~~r~Ł~ Wf r~l~R~~ltWI~1 
Stroi kapelusze nowe i przerabia starE'. 

1199-1-1 

OGŁOSZENIA DROBNE. 
Akuszerka i masar.z~stka z '!'larszawy 

M. WÓJCik przYJmuJe za­
mówienia i udz iela porad Stary Ry nek .Y~ 13 dom 
J. Berna. 1197-1-1 
---------------------------------

Do sprzedania jeden dom d'rewniany pi~-
trowy i dwa parterowe na obszarze 1 morgi. Wiado­
mość w Tow. Wzaj. Kredytu. 

nia spokoju i ładu 'łJ kraju pozostawić za- i drukcHni ,NoweJ Gazety' w Warszawie Poszukuję 1 pok oju z kuchnią, ewentual-
to rJi, zlożone Z pułków narodowości poł- w drodze administracyjnej bez wytoczenia nie bez, z pra wem k orzys tan ia z niej 'przy rodzinie 

o lub oddzieln ie. Za ws kazani e odpowiedniego 
skiej, i żandarmerję pod dowództwem spra\\iy sądowej. mieszka nia da m honorarjum. Adres : Koński Targ 
<'lustro-węgierskiego komendanta. Ruchem Takie administracyjne zawieszanie N28. Biuro Zakupów, Bud kie w iez . , 1196~1-1 . 

~'"jj Nowi prenumeratorzy otrzymają początek "Księżanki Zochy"-bezpłatnie. ~ 

Wydawcy: Kamilla Trawińska i Karol Rybacki. , , 
----'~ . . Druk K. Ryb,ackiego i S-ki w Łowiczu. 

Redaktor Felicjan Chyli ń·ski. 
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